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90,8 procent w y p o w ie tiziito  ssą za  powrotem  do R ze s zy
GENEW A, 15.1. (P A T ) .  O fi­

cjalne wyniki plebiscytu w Zagłę­
biu Saary:

uprawnionych do głosowania 
539.542 

oddano głosów 528.704 
za status quo 46.613 
za przyłączeniem do Francji 

2.083
za przyłączeniem do Niemiec 

476.089
głosów mew ażnych 501 
białych kartek 1.256

Rezultat przeszedł 
wszelkie oczekiwan a

S A A R B R U E C K E N  15.3. ( P A T )  
Rezu lta ty  p le lis cy tu  odpow iadają 
o fic ja ln ym  prognostykom  k iero­
wnictwa fron tu  niem ieckiego, ale 
n iew ątp liw ie  p rzeszły  najbardziej 
optym istyczne ich nadzieje. Tak­
że neutraln i obserwatorzy nie są­
dzili, aby w iększość za N iem cam i 
m ogła przekroczyć 80 do 85 pro­
cent Za status quo głosow ali je ­
dynie socja liśc i i komuniści i to 
w liczb ie  znacznie m n iejszej, ani­
żeli p rzy  ostatn ich  wyborach, ja ­
kie się odbyły w Saarze O rezu l­
tatach zdecydow ał fak t, iż  cała
ludność katolicka, która daw n iej 
grupow ała się w part j i  centrum, 
w ypow iedzia ła  się całkowicie, za 
N iem cam i, m imo w ysiłków  utwo­
rzonego przed kilku m iesiącam i 
stronn ictw a chrześcijańsko - spo­
łecznego

dość duża ilość katolików pow­
strzym a się od głosu.

Zw olenn icy status quo u trzy ­
m ują w  dalszym ciągu, że p leb i­
scyt odbył się pod terrorem  fron ­
tu n iem ieckiego.

Święto naroaowt 
w Searre

S A A R B R U E C K E N  15.1. ( P A T )  
Od rana cale m iasto je s t we mgle, 
co, jak  sądzą, przyczyn i się do 
zapoDieżenia zamieszkom, które 
mogłyby w ydarzyć się pom iędzy 
zw aleza jącem i się obozami, W szy ­
stkie sklepy, fab ryk i i kopalnie są 
zamknięte. D zięci zostały7 zw ol­
nione od nauki. W krótce po og ło­
szeniu wyników plebiscytu  w szy­
stk ie domy w  m ieście udekorowa­
ne zosta ły flagam i ze swastyką.

S A A R B R U E C K E N  15.1. ( P A T )  
D zień  dzis ie jszy  będzie dniem 
wdlnym  od pracy. Za ledw ie tylko 
kilka zakładów czynnych będzie 
norm alnie. Przywódcy7 fron tu  nie-

zwolą Radzie L ig i N arodów  bar­
dzo szybko powziąć decyzję co do 
przyłączenia Zagłębia Saary do 
Niemiec.

P A R Y Ż . 15.1. ( P A T ) .  Na odby­

tem dziś posiedzeniu kom itetu 
trzech pow zięto opin ję, że na za­
sadzie wyników glosowania lud­
ności saarskiej Zagłębie Saary 
winno być przyłączone do Rzeszy

Sprawozdanie tym sensie rezultatów plebisej iu. Należy się
przedstaw ione będzie przez komi­
tet trzech Radzie .L ig i Narodów , 
od k tóre j uzależniona jest ostate­
czna decyzja.

Kindai proklamuje poKO; z Francją
P o  o d r / s k s n i u  S a a r y  N i a m c y  na z a c h o d z i e  u s p o k o j o n e

Niepokojące milczenie kanclerza o granicy wschodniej
B E R L IN , 15.1. ( P A T ) .  Z za­

partym  tchem całe N iem cy ocze­
k iw ały ub. nocy ogłoszen ia w yn i­
ków plebiscytu saarskiego. N ao ­
gół liczono się ju ż z pełnem zw y ­
cięstwem  N iem iec, nie m niej je d ­
nak 'wyniki przeszły  wrszelkie o- 
czekiwania. Bezpośrednio po po­
daniu przez rad jo ostatecznego 
wyniku, przem ów ił pełnomocnik 
kam lerza Buurckcl z N eustadi 

j (S a a ra ), zdając H itle row i sprawę 
m ieokiego zapow iadają  w z n o w ię -^  przebiegu plebiscy7tu i podkreśla, 
ple m am festacy j z r. 1828. u rzą - ' jłJC> że obecnie św iat rozum ie, iż  
dzanych z okazji 1000-lecia Na- R.ę„  je s t  rzcltą niem iecką, ale nie

<*pePJ? je s t gran icą N iem iec.
Już v dniu w czo t ajszym  człon- gai>iV£]  Kios K a iic lc lZ  h J

ko w ie  fron tu  niem ieckiego tikaza- Uer, w yg łasza jąc  przez rad io  
l i  się tłumnie na -ulicach w uni- jponachijskie k rótk ie  
form ach S. A . i S. S. co spowo-

Kaehlm ann kładzie nacisk na 
stanowisko A n g lji  i W łoch, oświad 
czając, że o ile  te dwa m ocar­
stwa będą nadal uczestn iczyły w

bezpośrednej wyunianie poglądów, 
to (Juai d‘ Orsay będzie mógł po­
rzucić swą dotychczasową rezer 
wę.

Pr̂ m. F,?ndfn e s w i a n c z * ,  ż e
Francja nie będzie kwestionować

w y n i k ó w  p l e b i s c y t u

PARYŻ. 15.1- (P A T ).  Agencji 
Iiavas& donosi, iż premjer Flandin I 
oświadczyb żo? Francja jest zadowi) 
lona ze ścisłego zastosowŁnia prze-1

piso w w  czasie plebiscytu w Zagłębiu 
S»ary

Żaden Franeu.. —  mówił premjer 
— nie. będzie podawał w wątpliwość

spodziewać, iż wszystkie drażliwe 
kwest je między Francją’ a Niemcami 
uędą mogły być z łatwością uregulo­
wane nod egidą L igi Narodów

Niezwłocznie podjęte będą roko­
wania handlówek. d!a uniożliw icnia 
wymiany towarowej między7 Francją 
a Zagłębiem Saary i ożywienie wy­
miany między Francją i  Niemcam .

Rząd francuski zastanawiał sie 
nad możliwością emigracji z Zagłębia 
Saary. lei-z zagadnienie to obchodź-' 
przeduwszystkit m Ligę Narodów Je­
stem przekonany —  ciągnął dalej 
premjer —  iż r*ęd niemiecki wyda 
niezbędne zarządzenia celem zapew­
nienia ochrom mniejszość-7. Francja 
ze swej strony nie może zamknąć 
granic dla uchodźców, którzy7 nara­
żaliby się mi niebezpieczeństwo, po 
zostając ua obszarze Saary po obie 
i iu go przez Rzc-szę N i/  tiecką.

Jestem przikonany —  sasończyi 
premjer —  śr we Francji logromna 
Większość pragnie stopniowego p«  
lepszenia się stosuriKow francusko - 
niemieckich, celem doprowadzenia do 
poko.mwe.) współpracy wszystkich 
państw europejskich.

W y n ik  glosow ania ro zs trzy g a
o p o w r o c ie  S a a r y  do Nie m iu c

.przem ówie­
nie, w  którem  podziękował m iesz- 

d owal o kilka. za jść  pom' ,‘dzy h itłe  jeń com  Saary w im ieniu narodu 
rowcam i a ich przeciwnikam i. I  o- njem ietk iego  za okazane dowoaj 
lic ja  w ydała  sze ieg  surowych za- -wierności i w ezw ał ich do zaeho- 
rządzeń w  celu ogran iczen ia  wa'óia rów n ież w  obecnej chw ili 

Charakterystycznym  faktem  ewentualnych zam ieszek i zapew- naj w iększei dyscypliny
jes t m ała ilość białych kartek, w  nienia bezpieczeństwa przeciw n i 1 W asza decy ja  ______  oświadczy7!
niektórych kolach oczekiwano, że 'k o m  narodowych socja listów , H itle r  __  um ożliw ia mi dziś zlo-

I żenie dek laracji na rzecz uspo­
kojen ia Europy, że po przyłącze­
niu Saary Rzesza N iem iecka nie 
będzie ju ż  staw iała  żadnych żą­
dań tery toria ln ych  wobec F ran ­
cji. Życzeniem  naszem jest, aby 
kres tak smutnej krzyw dy przy­
czyn ił się do uspokojenia społe­
czeństw  europejskich.

N iem cy, o ile  zdecydowane są 
zapewnić sobie rów noupraw nie­
nie, o ty le  gotow e są nie ociągać 
się ze spełnieniem  żądań, koniecz­
nych dla przyw rócen ia  p raw dzi­
w ej solidarności narodów wmbec 
obecnych niebezpieczeństw7.

Kuszenie Francji
B E R L IN . 15.1 ( .P A T ).  Prasa 

niem iecka w  porannych wyda-

G E N E W A , 15.1. ( P A T )  Rada 
L ig i Narodów7 zebrała się dziś na 
posiedzenie, na którem sekretarz 
genera lny A ven o l zakomunikował 
o fic ja ln e  w yn ik i głosowania.

P rzew odn iczący kom itetu trzech 
dla Zagłęb ia  Baary baron A lo is i 
ma zw ołać na dziś popołudniu po­
siedzenie komitetu, celem  omó­
w ien ia  spraw zw iązanych z w yn i­
kiem plebiscytu  i opracu je ra ­
port dla R?dy L ig i.

G E N E W A , 15.1. ( .P A T j.  R ezu l­
taty plebiscytu saarskiego zostały 
zakomunikowane te le fon iczn ie  o

czącego kom isji p leb iscytow ej se­
kretarzow i generalnem u L ig i  N a ­
rodów. W  gmachu L ig i zebrali 
się bardzo liczn ie  dziennikarze 
m iędzynarodowo i urzędnicy sekre 
tarjatu.

O ficjalne. wy.njM ogłoszone zo­
sta ły  o godz. 8 min. 20. Z rob iły  
one duże w rażen ie, gdyż nie ocze­
kiwano tak w ie lk iego  procentu 
głosów  za przyłączeniem  do N ie ­
miec,

W obliczu bankruitwo parcelacji
D y s k u s j a  na k o m i s j i  b u d ż e t o w e j

godz. 6-tej rano przez przew7odni- przyłączen iem  sie do Rzeszy, po

4Vedług ogólnego przekonania, 
r e zu lta ty  plebiscytu, które w7yka- j ulach w torkowych proklam uje ab- 
za ly  przytłacza jącą  w iększość za solutne zw ycięstw o N iem iec  w

J U Ż  U K A Z A Ł  S I Ę  D R U 5 !  NUMER
NOWEGO TYGODNIKA LITERACKIEGO

p r o s t o  i  mm
pod redakcją S T A N I S Ł A W A  P I A S E C K I E G O

D zies ięc iostro im icu w y, ilustrowany numer zawiera artykuiy. i utwo­
ry : S TA N IbŁLW A . STRZETELSKIEG O  Prawo do twórczości,
czy prawro do własności, VO.TCIF.CHA AVA SI UTY ŃSKIEGO Z ciu­
chem czasu, S T A N IS Ł A W A  P IA SE C K IE G O  Pogrzeb Newtona, BO­
L E S Ł A W A  M lC lR SK lE G O  Recenzja polemiczna, LU D W IK I C IL  
CTIANOW JECKiF I Rozmowa z Kazimierą TłłaKOWiczowną, MAR-TI 
L. KRUG ER Nów nad ulicą. AD O LFA  \ i (W ACZYŃSKIEG O  Pury- 
tame JA N ,' W A Ś N IF W S K IE G O  Tam, gdzie wschodzi nowe, życie, 
ZYG M l NT A JURKOW SKIEGO W  modrzewiowym dworze, JAN U ­
SZA M IN K IE W 1C ZA  Rymy dziecięce, dwie powieści: W Ł. J. GRAB­
SKIEGO Kłamstwo i M A R IE  G EVERS Serenada majowa, oraz bo­

nty dział rocenzyjny i informacyjny.

C E N A  N U M E R U  T Y L K O  30 G R O S Z Y
N A BY CIA  WSZĘPZIE

plebiscycie sitarskim
„B er lin e r  T ageb la tf*  ogłasza 

artykuł b. sekretarza stanu w  u- 
rzędzie spraw zagran icznych  v 
Kuehlmaana, pow ołu jący się na 
ośw iadczeine m iarodajnych  przed 
staw ie ie li niem ieckich, ze z chwi 
lą, gdy równouprawutienie N ie ­
miec zostanie zapewnione, żaden 
uczciwy Francuz nie będzie mógł 
wątpić w w olę porozumienia N ie­
miec. Tem  niem niej jednak pa­
m iętać należy, że op in ja  publicz­
na F ran c ji może jeszcze dotych­
czas nie dojrzała do o tw arte j ro z­
mowy.

Sejm owa kom isja budżetowa o- 
m awinla na wrczorajszem  posie­
dzeniu budżet funduszu obrotowe­
go re fo rm y ro lnej.

Sprawozdawca poseł Kam iński 
z BB poruszając zagadnien ie par 
eelacji, podkreśla, że do dnia 1-go 
kw ietn ia  r. ub. parcelacja  rządo­
wa ob jęła  ogóiem  503.515 ha 
sprzedanych 120.829 nabywcom, 
nie licząc osadnictwa w ojskow e­
go. Tem po parce lac ji osłabło. P a r  
ce lacja  oddłużeniowa nie dała pra

ko rzecz trw ała  przy pracy skoszą 
row anej. zb liżonej do czynności 
fabrycznych M oże powoduje to 
pewne opóźnien ie w  rozw oju  teeh 
nicznyni, ale rezygnu jem y z zasto 
sowania szeregu zdobyczy tech­
nicznych, cen iąc-w yżej od nich jjń 

dyw idnalne w artości psychiczne,

wości można budować. S tracił 
przedewszystkicm  zaufanie do 
wtadz, i tego, co w  swych poczy­
naniach o w łaaze się opiera. 7 . 
m in ister słusznie podkreślił, że po 
siada w ie lk ie  zaufane do sił 
tkw iących w  ludziach młodych, 
których nam dala szkoła polska.

które przez bardzo rozw in iętą  te- Tak Jest to ponadto element, któ 
ehnikę byłyby starte. D latego  sta ry, jako bardziej kulturalny, ma

większe -wymagania, element, któw ia jąe  na kartę indyw idualności 
—  mówi pan m in ister —  nie co­
fam y się przed wydatkam i o w ió ­

ry  narówni stawia prawa matę- 
rja lp e  i moralne, gdy stosuje się

svie żadnego rezu ltatu . Stało się le w iększem i, niżby, to mogło s i ę 1 do niego walkę, będzie um iał na

DO

Nadburm.slz Drezna
rzybywa eto Warszawy
W  dniu 37 bio. przybywa do W ar­

szawy nadburmistrz Drezna ,p. Ernst 
Zoerncr. P Zocrner przybywa na za­
proszenie prezydenta Warszawy i 
pragnie podczas pobytu w naszej sto­
licy wznowić węzły kulturalne, łą­
cząco dawniej Warszawę i  Drezno, 
oraz omówić możliwości wymiany tu­
rystycznej między teiui dwoma mia­
stami.

komecznem prze jęc ie  n iektórych 
nieruchomości ziemskich na włas 
ność państwa za należności skar­
bowe i inne, ale skomplikowana 
procedura nie pozw oliła  dotąd na 
p rzejęc ie  dosłownie a ę : jednego 
objektu W yraża  opin ję, że więk- 
liszą w łasność ziemską czeka nie­
uchronna konieczność zm n iejsze­
nia swego stanu Dosiadania dla 
spłaty różnych ciężarów .

Parcelacja prywatna 
zbankrutowała

W  dalszym ciągu swego p rze­
m ów ien ia p. Kam iński w yraża po 
gląd, że na jg łów n ie jszym  regu la­
torem  obrotu ziem ią musi pozo­
stać państwo. Pa rce la c ja  prywat 
na i pryw atnych  instytucy ’ finan 
sowych zbankrutowała, również 
akcja Banku Rolnego je s t lćedo- 
stateezna, natom iast akcja scale­
n iowa i parcelacyjna, prowadzo­
na przez państwo, jes t zdaniem 
jego  bezkonkurencyjna.

Na intiywidualncSc';
M in ister Roln ictw a, p. Pon ia­

towski, wskazuje na różnicę, jaka 
istn ieje pom iędzy rosyjskim  ko­
lektywem , N iem cam i i W łocham i, 
gdzie m amy do czyn ien ia z narzu 
coną przez państwo form ą współ­
działan ia zb iorowego, a Polską, 
gdzie  p rzyw iązu jem y olbrzym ie 
znaczenie do przyrodzonego i do 
pewnego stopnia ta jem niczego sto 
sunku m iędzy człow iekiem  pracu­
jącym  na ziem i, a tą ziem ią. Ten  

la tosanćk  nie da się pom yśleć ja-

wydawać slusznem z prostego, go 
spodarczego pojm owania rzeczy

O zmniejszenie ceny
Co się tyczy parcelacji, to w y ­

sokie ceny w  stosunku do docho­
dowości by ły  czynnikiem  raczej 
odstraszającym  od nabywania zie 
mi. Zmniejszenie ceny zapomoąą 
przeszacowania, odciąży za in tere 
sowanie i pow róci zaufanie, iż 
można ziem ie kupić i w yw iązać 
się ze sw7ycb zobowiązań. M in - 
ster przew idu je jednak, że w  przy 
szłym  roku budżetowym  natęże­
nie parcelacji i podaż ziem i będą 
jeszcze nieduże.

W  dyskusji p ierw szy zab ia ł 
glos poseł Czetwertyński (K I. Na 
rod ow y ), zaznaczając, iż  obecny 
m in ister zdaje sobie dokładnie 
sprawę z tego, ’  czego ro ln ictw o 
potrzebuje i co w dzisiejszych w  i 
runkach da się zrobić. Zaw dzię­
czać to należy temu, że pan m ;r.i 
ster je s t dawnym działaczem,J 
który te rzeczy przem yślał zanim 
można byio je  realizować. Z wm- 
lu niedom agań w idz.m y, że c ią­
g le  jeszcze u nas Polak  mądry 
jest po szkodzie. P rzez  16 lat 
w łożyliśm y znaczne sumy w  re ­
fo rm ę rolną, jednak dzisiejszy 
stan rzeczy nie je s t taki, jakim, 
chcielibyśm y go w idzieć. Musimy 
iść po lin ji jakna jbardzie j p lano­
wej. Pan  m in ister pow iedział, Ae 
przyszłość musi być oparta na 
samopomocy w ie jsk ie j. Lud jed ­
nak przynajm n iej w  centralnej 
Polsce stracił w iarę, że na uczci-

nią odpowiedzieć. Pode jśc ie  mini 
stra do rzeczy jes t bardzo uczci­
we i je ż e li  nadal zachowa dotych 
czasowe wartości, zna jdzie  szero­
kie poparcie u wszystkich uczci­
wych.

Następnie przem aw iał poseł H y  
al (B B ),  który bez zastrzeżeń od­
nosi się do wszystkich poczynań 
rządu.

Poseł Malinowska (.Klub Ludo­
w y ), zaznacza, że zarówno mini 
ster, jak i re feren t poszli w  prze­
m ówieniach swoich no t e j  samej 
lin ji, która jest lin ią  ludowców. 
W ^akończen iu  wysuwa szereg po  
stulatów w  spraw ie re form y ro l­
nej. dom agając się w znow ien ia 
zaw ieszonej działalność! parcela- 
cy jnej w  spraw ie oddłużenia i fun 
duszu obrotowego re form y ro lnej 
oraz w sprawie osadnic-twTa na 
Pomorzu. W ielkopoK ee i na G. 
Śląsku

Po  tem przem ówieniu obrady 
odroczono.

uPom ci ,0 ru Pi mrrza
8tatel; szkolny ..Dar Pomorzu1- 

j przybył w niedzielę 33 bm. do portu 
| Honolulu na 'Wyspach Iławajsfcieł). 

natrafiwszy w ostatnim tygodniu ua 
bardzo pomyślny passat, który mu 
pozwolił robić jwzeciętuie po 260 mil 
morskich ua dobą, zamiast normal- 
lyeh 12o mil.

YF dalszą drogą, t. j. do Japonji 
„Dar Pomorza ‘ ma zamiar wyru 
gźyć 17 bm. oraz przybyć do Yoko- 
hamy około 18 lutego.

/


